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W iadom ości zagraniczne.

F R A N C Y A i

Paryż  26  Maja.

Jedna z gazet tntejszych robi uwagę, źena 
ulicach Paryża daleko więcej osób traci życie 
od zwyczajnych w o z ó w , niż na kolejach żela­
znych; tylko że przypadki zdarzane na nlicach 
raniej zwracają uwagi i nie tak stają się gło- 
śnem i, jak n? drogach żelaznych. I tak od 
r .  1834, to jest epoki założenia drog żclaznyeh 
z  lo k o m o ty w a m i utraciło życie na ulicach 
Paryża od zwyczajnych pojazdów, osób 65, 
zranionych zaś zostało 2,094 osob; gdy tymczasem 
na kolejach żelaznych pierwszy nieszczęśliwy 
przypadek zdarzył się dopiero W dttin 8  Maja 
b. roku.

szój rzeczy pospolitej od dwóch tygodni obsa­
dzoną była militarnie pi zez cztery tysiące woj­
ska. Liczne oddziały żołnierzy rozłożone były 
w głównych punktach m iasta, a  na placu przed 
gmachem posiedzeń prawodawczych postawiono 
działa. Wzburzenie ludu i przedsięwzięte prze­
ciw niemu środki ostrożności, spowodowane 
były głównie przez kw estyję, czy ezterej człon­
kowie izby reprezentantów, którzy w czasie 
przeszłych posiedzeń, z powoda swojej gwał­
townej opozycyi wykluczonemi zostali, ale na 
uowo utrzymali się przy wyborach, mają zająć 
swoje krzesła w zgromadzeuiu prawodawczein 
lnb nie. Ci czterej depntowani należeli do 
stronnictwa czarnych. W  dniu 4 Kwietnia ze­
brali się reprezentanci w liczbie 37 w swojćj 
zwykłej sali posiedzeń. Po zainstalowaniu pre­
zesa z prawa starszeństw a, i wybraniu dwóch 
tymczasowych sekretarzy, iz b a ja tw y k le  chciała 
rozpocząć swoje prace roztrząsania pełnomo-

Dzienniki z Haity nadeszłe lotaj wczoraj, cnictw; kiedy w  tćm prezydujący zabrał głos,
podają następujące szczegóły wypadków które przedstawiając zapytanie czy czterej wykluczeni
miały miejsce przy rozpoczęciu posiedzeń izby w  przyszłym roku deputowani mają mieć udział
reprezentantów w Port au Prince. Stolica na~ w naradach, lub nie. Większość izby rozslrzy-



gnęła , źe teraz 111'e można wdawać się w tę 
kw cstyę, albowiem przed roztrząsaniem pełno­
mocnictw żadne postanowienie izby nie może 
być ważnćm Prezes upierał się przy swoim 
wniosku, i przekonawszy się nasoniec źe go 
nie zdoła utrzymać, opuścił salę z dziesięciu 
innemi deputowanemi. Zgromadzenie ułożyło 
protokół lego wypadku i kopię jego przesłało 
rządowi.

W  dniu 6  o godzinie 4  po południu, wnij- 
ścia do izj)y reprezentantów zostały wojskowo 
obsadzone. Z rana następnego dnia rządowa 
mniejszość bardzo wcześnie zebrała się w sali 
posiedzeń, a gdy członkowie opozycyjnej w ię­
kszości przybyli, oświadczono im we drzwiach, 
źe nie zostaną wpuszczonetni dopóki nie podpi­
szą rezolucyi przyjętej przez mniejszość. W szys­
cy członkowie większości odmówili udzielenia 
żądanego podpisu i udali się na radę do miesz­
kania deputowanego Pontbieux. Ztamłąd raz 
jeszcze próbowali dostać się gwałtem dosali po­
siedzeń, ale oficer stojący przy wnijścin grzecz­
nie wzbronił im wstępu. Wielka gromada ln- 
tdu, która przez ten czas zebrała się na placu 
przed gmachem ciała prawodawczego, została 
przez wojsko rozpędzoną, przyczem kilka osób 
zraniono i wielu wichrzycieli aresztowano.

Nazajutrz jednak zebrało się niejako regu ­
larne zgromadzeuie deputowanych ale czterem 
wyłączonym w przeszłym roku niedozwolono 
wstępu. Po kilkodniowych burzliwych rozpra­
wach i wielu nadzwyczajnie skandalicznych sce­
nach, kilku jeszcze członków opozycyi dobrowolnie 
opnściło plac walki i stronnictwo porządku i praw 
istniejąeych obchodziło nakoniec na posiedzeniu d. 
13 znpełny tryumf, nad’demagogami utrzymało bo­
wiem rezołucyę, że4ej wyłączeni w przyszłym r.
1 dwaj jeszcze inni depntowani nie mają być przypu­
szczonemu do izby, i źe nigdy już  nie mają być 
wybietanemi na deputowanych. Prócz tego po­
stanowiono, źe nieobecni na posiedzeniu dnia 
13 deputowani, wtedy tylko będą mogli być 
przypuszczonemi db dalszych narad, jeśli przy­
stąpią do powziętych na tein posiedzeniu rc-. 
zolucyi.

A N G L I A.
Londyn 21gM aja.

Times gani postępowanie izby franeuzkiej * 
w  przedmiocie prawa^rewizyi i stawia w tym 
względzie Francyę i Amerykę w równej linii. 
Jasno nkazuje się na przyszłość mówi ten dziennik, 
zew  państwach demokratycznych gdzie opinia pu­
bliczna fałszywie skierowana przez przewrotne 
dziennikarstwo, przesądom ludunadaje przeważną 
powagę nadstosunkami dyplomalyczneini państwa 
przyrzeczenia najślacbetniejszych i postanowie­
nia najświellejszych polityków w każdej chwili 
podlegają złamaniu i zniszczeniu, przez przy­
muszoną jednozgodność krzyków ludu.

Sun  w następnjący sposób wyraża się 
względem sporu w przedmiocie prawa rewizyi.

j>Co się tycze Francyi kwcslya względem 
traktatu rewizyi jest już skończoną. Dopóki 
teraźniejsze pokolenie żyje, Francya nie udzieli 
ratyfikacyi traktatowi rew izy i, aStauy Zjedno­
czone nie przyjmą go. Cóż więc pozostaje A n­
glii uczynić? Gzyliż ma na własnę swoję rę ­
kę siłą wykonywać len trak ta t, i w razie opo­
ru wypowiedzieć wojnę Francyi i Stanom Zje­
dnoczonym? Niech Bóg zachowa żebyśmy się 
dopuścili takiego szaleństwa! Już dotąd więcej 
daliśmy krwi i pieniędzy dla przytłumienia nie­
wolnictwa, niżby można usprawiedliwić rozsą­
dną polityką i szczęściem ludności afrykań­
skiej.

Parostatek Great Western  odbył ostatnią 
podróż z New-Yorku do Liverpoolu w  dniach 
12^ najszybsza, o jakiej kiedykolwiek słyszano 
chociaż okręt ten rausiai zboczyć przeszło 200 
mil od zwyczajnej linii, dla omiuieuia lodów.

Zgubiony w czasie balu kostiumowego przez 
Xcia Albrechta wielkiej wartości dyament bę- - 
dący przy pasie; nie został jeszcze dotąd wy­
naleziony.

N I E M C Y .

Od brzegu rzeki Lech. Pan Thiers przed 
arcy-szanowną izbą deputowanych, francuzkich, 
miał o kolejach żelaznych nieraiemieckicb jeduą 
z tych głębokich mów, któremiod tak dawuazje-



dnął sobie tak głośne imie. Ta szanowna osoba, jak  
w ieir' przeDyła ~r pocztowym powozie całe 
Niemcy, zatrzymał się po k<łkagcdzin w Berlinie, 
W iedniu, Miinich, kilka minut poświęciła na 
a wiedzenie każdego pola wielkiej bitwy, a w 
czasie podróży kilka razy wychyliła głowę z 
powozu, by swym przenikliwym wzrokiem zbadać 
położenie kroju. Utrzymują uawet ze na slacyach 
kiedy przeprzągano konie, rozmawiał kilka razy 
ł  niemćauii kalecząeemi oicrutnie fraucuzczyzuę. 
Bo nic ważnego nie może ujsc baczności tak 
dowcipnego i głębokiego dostrzegacza; r lezadlugo 
dowiedział się on że wielkie koleje żelazne o 
których pisały frauenzkie dzienniki, istnieją 
tylko w Niemieckich głowach, źe Niemcy bardzo 
mało mają kolei rzeczywiście istniejących, za­
ledwie 20 lieues więcej niż Francya. Obraz 
ter nieco humorystyczny obudził wielki śmiech 
w  izbie; w*asnie w porę przybywał aby nie- 
tylko uwolnić tych panów od wstydu, że są tak 
słabemi i źe dali się wyprzedzić przez ten »uaród 
marzycieli* lecz nastręczył im sposobność śmia­
nia się jego krsztem. U nas jednak w Niemczech 
możemy sooie powiedzieć »źe kto się ostatni 
śmieje najlepiej sie śmieje,* a chociażby dzien­
niki francuzkie nie uważały za zdrrdę stanu 
■lać pognać publiczności o ile podania pana 

ders są prawdziwe, cała F rancya, jesteśmy 
tego pewni, śmieć się z nami będzie z \yielkiej 
niewiaJomośc: swoich dępntówanych, co się 
tycze spr w krajów ościennych, i nadzwy­
czajnej lekkomyślności ea.- ministra podróżu­
jącego. _

Niemcy mają 175 md jeografioznych kolei 
żelaznych juz ukończonych, a 166 obecnie się 
budujących. Francya zaś ich ma tylko S6. 
3 / 2  mili; “a 66 milach tylko używają pory,- ua 
resztnjących 20 1 /2  mili zaprzęgają kouie.

Jeżeli teraz porównamy koleje których roz­
poczęto obacnie budowę, oraz i te do wysta­
wienia których przedsięwzięto w obu kraiach 
energiczne środki,t okaże sięze wypauek jeszcze 
wyniknie na korzyść Niemiec. Trzeba się, je ­
dnak slrzedz- walkę tę mindzy dwoma narodami 
uważać jako prostą sprawę honorową* Francuzi

ęzują dobrze, że ' brak siły działalnij po­
między Niemcami, jńożc doprowadzić do 
sku tku  zamiary cn p-zceoiw naszej nie naru­
szę n ości. |  —

Dumni z doskonałej i silnej centralizacyi 
swojej, którą przesadzają, nie mogą pojąć ko­
rzyści syftemp federacyjnego, nie przypuszczają 
aDy 08 m.'gł wydać co wielkiego i dzielnego 
i 11 dyby jednym rzutem oka przekonać się 
mogli o mylnóści swojego zdania, jak  struś 
zagłębiają głowę w piasek lub w  poduszki 
swojego powozu, lękając się aby nie zobaczyli 
lub nie usłyszeli tego, co według nich, sprze­
ciwia się nąfurze rzeczy. Dalej Niemcy do 
dzieła! nietraćcie czasn na próżne słowa i ra- 
chuby! Idzie tn o Wyświecenie naszej zasady 
narodowej, Jeżeli zostauiemy rwycięzcami w 
w tej walce rozwijania sił w ew nętrznych, z 
tamtej strony Renu zobaczą czego się od nas 
spodziewać mają w razie gdybyśmy siły nasze 
na zewnątrz obrócić musieli,

■ Jeszcze jedna uwaga nie zbyt pochlebna dla 
Francyi: że Alzacya, prowineya franenzka, lecz 
ożywiona duchem uiemieckim, najwit k » a  pra­
wie wybudowała linią ze wszystkich kolei że­
laznych francuzkich. Do dziś dnia to tylko 
uczyniła w tej wielkiej sprawie narodów, że 
dała wielką naukę światu, okazując mu jak 
najpiękniejsza i najkorzystniejsza linia mo­
że się stać najgorszą i najniebezpieczniejszą, 
a to następnjącym sposobem: że trzeba bu­
dować dwie drogi żelazne koło siebie idące 
Ha utrzymaniu konkureucyi. A wielki ten 
wynalazek otrzymał patent izby która śmiała 
się z  żartów jednego członka swojego, gdy 
tymczasem kilkaset ofiar je j niewianomości le­
żało wystawionych ir Morgue lab w szpitalach.

Z  Hamburga. W  umieszczonym w G aze• 
cie Hanowerskiej artykule o pożarze w Ham- 
burgu’czylamy: »Spisane w pismach publicznych 
składki, które ustanowiona przez senat władza 
wspierania otrzymała, są zaprawdę bardzo zua- 
czne, ale p.-zypnściwszy ten przypadek, żeby 

Jgo się Ouwet spodziewać nie raożua, ilości 
LO 1'ouow grzywien bąnco dochodziły, nie



wystarczyłyby nawet, do zapobieżenia niedostat­
kow i, a tem mniej do zagojenia ran , miastu 
zadanych, choćby nie jeden pojedynczy człowiek 
z biedy się wydobył. — Pomiędzy przytułku 
pozbawionymi 20,000 ludzi, stosunkowo bardzo 
mało prawdziwie ubogich się znajduje. Tylko 
w  okolicy kościoła św. Gerlrndy, gdzie były 
miejskie mieszkania wolne dla ubogich, biedni 
ludzie chwilowej ulegli nędzy. Dla nich budnją 
już znown na przedmieściu św. Jerzego, w 
blizkości instylutn Amalii, wolne mieszkania, a 
kto z nich ma zdrowe ręce, znajdzie podostat- 
kiem roboty przy oczyszczaniu pogorzeliska z 
grnzów i stawiania nowych domów. —  Ale

uczciwy stan średni, mnićj majętny kupiec 
ludzi z komornego domów swoich żyjący, 
rzemieślnicy, dość liczna bardzo klassaludności, 
wszystko straciw szy, co posiadali, smutnej 
bardzo wyglądają przyszłości.

e ilZ Y JE C H A L l D O  KHAKOWA. 1]
Od dnia 7 do dnia 8 Czerwca.

B illa rd  Mary a , T rzebiński Jó ze f ol>., Kotkowsk* 
S ew ery n , S tras ze wicz A lexander ob ., Odrzywolsfci 
Ignacy ab ., Kubecka Ju lia  , ż P o lsk i; ' Romer K on­
stanty  ob., Paris Józefa h r .,  Łewiecki Felix  ob., z  
G a lic ji ; — Iiantakuzen Jan , z P ru ss .

W y j e c h a l i  z  f i r a k o w a . '
C harzewski Ignacy ob .t R zuchow ski Józef ob. 

Ł u czy ck i FJoryau, Pretw ie A dam  ob., C hełm ski S tą  
n is ław , Janiszew ski E lia sz , W arzyck i F lo ry an , Ma 
j  ewska B a rb a ra , Gerlach Gottfried , G erlach Augusta 
do Polski.

D o n i e s i e n i a  U r x ę t 2 o w e «

C E N Y  Z B O Z A
na targowicy publicznej to Krakowie to 3ch 

gatunkach praktykowane.
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Dnia 6 i 7
Czerwca 

1 8 4 2  roku.
K rz . Pszenicy.

Z y ta .. . . . .
Jęczmień.
O w s a . . . . .
G roeliu...
Jag ieł ....
R z e p a k u .
T a ta rk i..
Soczew.
O rk isz u . .  — | —  | — — -------- — ----------------

Ziemniaków — :— 3 6 --------- 3 --------     — —-
ntnar S i a n a  2  24 — — 2 -----------— 1 13

S ło m y  3 0 ----------- 2 15 —  — 2 —
Koniczyny korzec w 1 gatunku do z łp . 120, w 2  

gatunku do z łp . 96.
Masła garniec złp. 6 g r . 15.
Drożdży wauienka złp. 5.

J a j  knrzycli kopa złp. 1 gr. 9.
Spiry tusu  garniec z opłatą w 1 gatunku od złp 4  

g r. 6 do złp. 4 g r .  27. Okowity garniec z opłatą w 
1 gatunku od złp. 3 g r. 24 do z ip . 4 .

Sporządzono w luurzc K om m issariatu Targowego.

Kraków d. 7 Czerwca 18 4 2  r.

Kommissarz Targowy,
W . Dobrzański.
Burzyński Adj.

l o t e r y a  k r a j o w a .
W 997 ciągnieniu dnia 8 Czerwca 1842 r .  

vv przytomności osob od R.£ć}du do togo wy- 
znaczonych, w yciągnięte z koła zostały na­
stępujące numeru:

14. 8. — 55 . — 53. —  19.
Przyszłe ciągnienie 998 przypada dnia 15 

Czerwca 18 4 2  r.

D c m fe s ic u ic  p r y w a tn e .
Znający się na gospodarstw ie, gorzelnie- 

tWie i prowadzeniu w szelkiego urządzenia 
apparatów : życzy sobie objąć podobne obo­
w iązk i: bliższą wiadomość w R edakcyi Ga­
zety Krakowskiej powziąść można. (Ir)

W  domu pod L . 111 przy Zam ku są do 
wynajęcia od ś, lana 7 pokoi na tein piętrze 
Z kuchnią, lodow nią, piwnicami s ta jn ią  i wo­

zownią etc. na dole 4 slancye dwa m ieszkania 
form ujące, w officynie 2 stancje  ze sklepem od 
G rodzkiej u licy , w i a d o m o ś ć  dalsze przez ta­
mecznego gospodarza M ichalskiego. (Ir.)

Kam ienica pod Nrem  502 przy ulicy F lo- 
ryańskiej blizko rynku, je s t z wolnej ręki do 
Sprzedania, życzący sobie tęż kam ienicę na­
być, zechce się udać do właściciela na Isze  
piętro w tejże kam ienicy m ieszkającego. ( I r .)


